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§Ęr irtórzy 81ę gnierlają lla kr§tykÓn, kled3 cl krytycy źLa

o nich 3;1szą. Jest to śnleszner bo jeŚll krytyk nle m.a raoJl,
to po g6b braĆ go potiaznie, a Jeśil nna słuszność? Jeślt Ba

ałusznośĆ, to łag,l"aet §ię gniev:aći la]-fbo narret, gnlełnJąo glę

p0 olchur/, trąoba mĘ tę r*cję głoŚno prr}ąnaÓ.

Co jedru:k zrc,biĆr jedrr krJtyk nie tylko n16 ria racJJ,, ale
kł*nle; łźę w żywe oe"y?

t{le cz;,taję prć.c A}rcJl lrlslecktejr ale oto oli:i g&ma -
§potka$ćl jir 

",ypa,jklen - dwa ra,z:! rdzień Fo dniu nanafi].&ia nnle,

żebyn przeczytał to, co fil*łt*Xlll. §l.t§. o nnle naplsała fi
2-gla, tegorocz!]yl! rruner"€ ff}lłl.ogul' . §J.estetyl v;ięc a,rryec łytałe*1

Artykuł nosl t;r'luł "f,ur,}..j.zn udramatyzortanył'1 jest to nieezanl-
o1, rę którel analazlen następujaoe zćlanle, rtracone n1 $ plęĆl

ni ę dzierrlęĆ;

l,. nJaskraę,ycfi plzykłariów rńenrezlląoścl ria }ieane gatunki

plękna dogtarozył Ju}tan_§rzybod, nle tyle vr bezparctono§yll §16r.



§zo?łanJts p§.eflecJg n* tr:rplstór /to volno, to robi nruch t tn_

toroeto't, §t*arza lntelektualny ferrreni;/, lle 3 upartyn d.ovlo-

dzenlu, że Eliot jeat pĆłgrafomarj,e&, a riarosła$ Marek Rym&te-

ęlcz popł§czyną pli teJ "angl oeaskle j Konopnlckie jtt .

§lgd,J niędai§_nlę nspl.eałen_- nj.e poręiedzląłenł_ anl nie
porrv ślałe.n, r_żę §lrgt _ & "g!__ElŁ§gś9sg!gntl , eni n1 qdv nl Ęćlzte

Bl.e nazna_leĘ go llanŁlo§g.§.kt1 Eonoprllękd'. ZłoŚ11s,oŚĆ c?y Toz§y-

dtzoną nongzalarrcJę po,eunęła Llalecka tak ćlaleko, ża nyrażenle
uanglogaeka Eonopnlckan uJęła rł cudzyołół, udaJąo, że to cytat
u ElcJego gd,ania.

Ełanstno to 1 złoŚliny wyn}gł czy E,ompletny brak poczacla

odporłiódzla}no §e7Ż. l{le narto slę zaetangllaó 1 braĆ kr3tycrk!,

porrażnle, to a§acq - ozytaĆ to, co

nlejsay rrytyr+ate ćlłan al-e ilgr.e*tęć

by go crytaĆ, to ,
J§ą-qźrlgjsJlsiesl&L
łliq jl .!l$.§_*iejl.
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